
2 H R A Ł P  V A  DMIA 24 L IP C A  i8»6 Roku W E  SZ K O D Ą .

P  U a m a sry  d. 16 Lipca.
JO Xi« Adotn C zartoryski,  Senator 

W  oiew oda, p ow rocił  dnia 13 b. m do tey 
stolicy.

r o z k a z  D ZIEN N Y
da w o ysk a  Polskiego- 

W  Kw alerie główney w W arszawie J , 12 
L t ca.

Mniąr. niezwłocznie pizedsięwziąć p o ­
droż dla udania się do Nayiaśnieyszego 
C esaiaa  Jmci i F ró la ,  nie chciałem opu­
ścić W arszaw y bez oświadczenia woyaku 
ile  zn ayd ow ać będę' ukontentowania w  
zdaniu sp raw y wspaniałemu naszemu M o­
narsze o g o i l i w o ś c i ,  którey w s z y s c y  ci,, 
którzy ie składają, dokładać I ie p rz e .ta ią  
w  s ł u ż b i e  , ia k o  też o szybkich i ciągłych 
postępach, które w oysko w e Wszystkich 
szczegółach fljuki uczyniło. PoczytuitjC 
aobie za szczęście ,  że w tey ohazyi mo­
gę mu oddać sprawiedliwość tak zgodnt z 
czuciem jnoiem i przekonaniem , miło mi 
iest dziękować Jchm ość Jenerałom i Office, 
rom wszelkiego s to p n i ' ,  iż wspieni-tc tak 
dzielnie usiłow ania m eie, p rzy łoż y l i  jię

do tey przy iem nosri, która naymilszą iest 
za nie nagrodą.

Nie wątpię bynaym m ey , iż w o y sk o  
przekładając nad w szystko  zadowolnieoie 
w spaniałego M on arch y, który nie przesta­
je d aw ać mu tak znakomitych oznakowr 
sw oiey p rzy ch y ln ośc i , nie zm nieyszy pod 
czas nieby tr.usoi moiey starania, którego 
dokładało dotychczas dla spełnienia ocze­
kiwania Jego, i zasłużenia na Jego protek- 
cyą-

Naezeiny odz
(pod.) Konjianty W> X . R. 

Zgodno z o-yginałem:
Jenerał D y żu rn y ,  Rautenstrauch.

W y p isz  innych R m k a o w  dziwnych do 
u-oysta Polskie co ^ego L a  arzswtczowsHty 

•Mości W. X. KonJlanfe ,0.
Dnia 7 L iD C a  18 6.

Trzykommen lerouwni tustaią do pułhuw  
ja zd y  o fic e r a m i będący na Reformie. 
u< D yw ics i strzelców konnych.

-Do pułku Igo Major Siennicki Leon 
z pułku ggo jazdy.  Kapitanowie B obrow - 
•ki Joachim z daw aego pułku i6go jazdy . i



Rzewuski Ha roi z daWDego pułku i 7g o ja z -  dawnego pułku igo  ja z d y ,  Krogulecki R a ­
dy. P oru czn icy: O siow ski T o m a s z  z d a -  zimierz z d aw nego pułku 3go jaz d y  i P o-  
wnego pułku rgo j a z d y , K o rc zy c  O nufry letyto M ichał z dawnego pułku 530 jaz- 
z dawnego pułku i7go  ja z d y ,  i Niedzielski d y.

Stanisław z daw ney gw ardyi Westfalskiej,. 
Podporucznicy : Jagielski Józef z dawnego 
pułku 4go j a z d y ,  Nowicki J a n ,  i Podolec- 
ki K a z im ie rz , obadw a z dawnego pu ’ku 
20go jazdy.

D o  pułku 2go, Pułkownik Sokolnicki 
Józef z dawnego pułku i3 go jazd y.  K apj.  

tanowie Jwanicki Józef z dawnego pułku 
J7g °  ja z d y ,  i Leszczyński Jan z dawnego 
pułku Krakusów.^. P oruczn icy: Jastrzębski 
P iotr  z dawnego pułku jpgo ja z d y ,  i fcfo- 
row icki Franciszek 2 daw nego pułku Kra­
kusów. Pod porucznicy: M urzyn ow ski An- 
drzey z  dawnego pułku i3 go jazdy Jani­
szewski Jan z daw nego pułku 1530 ja z d y ,  
G odlew ski Jan z dawnego pułku iygo ja z ­
d y  , i Z ió łkow ski K asp er  z daw nego pułku 
*2go jazdy.

D o  pułku 4go , M ajor G ryń,k i  Józef 
z  daw ney iaodarm eryi. Kapitanowie: W ą . 
growski Bernard z dawnego pułku i<Jgo jaz­
d y  , i Raksza Michał z daw nego pułku i7go  
ja zd y . Porucznicy : Zarnowski A n t o n i , i 
Iw aszkiew icz S ta o is ła w , o b a d w a  z d aw n e ­
go pułku Krakusów. Podporucznicy: M a ­

linowski M acicy z dawnego pułku igo jazdy 
W oycick i  Kazimierz z dawnego pułku >6go 
j a z d y . i  Burczyński Adam z dawnego pułku
i y g o  jazdy.

D o pułku 4 g o ,  Podpułkow-nik K o z ło ­
wski Józef z dawnego pułku i7go jazdy. 

K a p ita n o w ie :  Jankowski Józef z daw nego 
pułku 3go j a z d y , i W y d o ro w sk i  Jan z da­
wnego pułku sgo jazdy. Porucznicy : Bil­
ski Józef z dawnego pułku 4 go j a z d y , i 
W y d i g a  Antoni z dawnego pułku ęg0 jaz­
dy. P o d p o ru cz n icy : Okiński D y o n izy  z

W  d y w izy i Ułanów.

D o  pułku i g o .  Major Gierałdow ski z 
dawnego pułku ,6go jazd/. Kapitanowie: 
M adaliński P io tr ,  i Pestkowski Józef oba­
d w a z dawnego pułku 3go jazdy. Porucz­
n i c y : Rutkowski P a w e ł ,  Ł ą c k i  Józef, i 
Małecki T o m a s z ,  w s z y s c y  trzey z daw ne­
go pułku ggo jazdy. Podporucznicy : K o ­
chanowski Jan z daw nego pułku sgo ja z ­
d y ,  Dąbrowski M ichał,  i F ilip ow icz  H ie­
ron im , obadw a z dawnego pułku ggo j a z ­
d y ,  Kalicki Ludw ik z dawnego pułku 1230 
jazdy.

D o  pułku a g o ,  M ajor Bardzki T o ­
masz z dawnego pułku n g o  ja z d y ;  K a p i­
tan ow ie: Stępaowski K a sp e r ,  i B o c z k o w -  
ski X aw ery ,  obadwa z dawnego pułku 7go 
jazd y.  P oruczn icy: R yd zew ski W incenty 
z dawnego pułku 8go j a z d y ,  i Kraiewski 
Jan z d aw n ych  Ułanów Xię»tura Bergskie- 
skiego. Podporucznicy: Poniatowski S ta­
nisław  z dawnego pułku sgo ja z d y  , Ma­
lewski P iotr,  i H alewicz Józef, obadwa z 
dawnego pułku 7go jazdy.

D o pułku 3g o ,  Pułkow nik Rzodkie- 
w ic z  Józef z dawnego pułku ago jazdy. 
K ap itan ow ie: O tw inow ski Antoni z d aw ­
nego pułku ggo ja z d y ,  i Noskowski F elix  
z daw nego pułku 1 ig o  jazdy. Porucznicy: 
Galiński Józef z daw nego pułku 9go jazdy, 

Piotrowski Jó ze f ,  ł  Kuiawski W o y c ie c h ,  
obadwa z daw ney gw a rd y i  Francuzkiey. 
Podporucznicy: W yszyń ski A n to a i ,  i W a- 
śniewski P io tr ,  obadw a z dawnego pułku 
i i g o  ia z d y ,  S łyszew ski Bartłomiey z daw­
nego pułku j2go jazdy.



D j  pułku | g o , P cd p u ’ kowink C h ła ­
pow ski Staaisl&w z dawnego putku 4go 
ja z d y  K apitanow ie : Różański Antoni z 
dawnego putku i2go ja z d y ,  i Ossowski C e­
lestyn z daw nego pułku j4go jazdy, P o r i -  
Cznicy f M oroz Rom uald z dawnego pułku 
j^go jazdy  , Sztembarski J ó z t f  z dawnego 
pułku 3go jazdy, i W cndolow ski Kazim ierz 
z  dawnego pułku n g o  ja z d y ,  Podporucz­
nicy : Skąpski Norbert z dawnego pułku 
9go ja z d y ,  H iyn iew icz Jan , i M yślak o w - 
sai P?Weł, o b a aw a  z daw nego pułku i jg o  
jazdy.

W szyscy  ci o ff ic trow ie ,  aż do osta­
tecznego ich um ieszczenia, pobierać m 
ią  io iJ  re fo rm o w y ,  i nosić mundur ar­
mii.

Przeznaczony zojlaie 
z  M inijleryum  Woyny.

Kapitan Mieroszewski do pełnienia o- 
faowiszkow Adjutanta polowego przy Je­
nerale piechoty Zaiączku. Starszeństwo 
sw oie  racho w ać nia w pułku iw s zy m  strzel­
ców  konnych.

Unia 10 Lipca. 

frzylom m enderoitani zojlaią do korpusu 
artyleryi będący na reformie.

D o  d yrekcyi  artyleryi tw ierdzy  M o ­
dlina M ajor Kamieński Antoni,

D o  iw  szey kompanii p o z y c y y n e y  pie- 
szey Kapitan K rzyw ick i  Filip.

D o  bióra R om uendan ta  m ateryałow  
a rty le ry c zn y c h ,  Kapitan tr .e s p u le w s k i  
F r a n c u z e k ,  Poruczaik Rzepecki O n u fry ,  i 
Podporucznik Sławiński Leon.

D o  dyrekcyi artyleryi. Dozorcy : Do­
magalski A n a s ta z y , i Otto Jakób. Foddo- 
zorca Didier  M aciey ,

D o U boratoryusn artyleryi, D o zo rca  
Fressec Franciszek.

* X
D o  d y ie k c y i  Inżyniierow.* Poddozor-  

ca Straszewski Franciszek.-r- W s z y s c y  ci 
otf icerow ic, a ż  do ostatecznego ich umie­
szczenia , pobierać maią żołd re fo rm o w y ,  
i nosić mundur armii.

Umieszczeni zojlaią.
W  piechocie. Pełniący dotychczas o- 

bowiązki Adjutantow przy  Jenerale B ryg a ­
dy Grabowskim Porucznicy .- Siechen K a ­
r o l , i Fechner F ran ciszek, w pułku 4tym 
strzelców  pieszych

Wraca dc służby.
Z korpusu In w a lid ó w , Kapitan Kem p­

ski , z  przeznaczeniem do pułku igo  pie­
choty liniiowey.

O trzjm uią żądane (i) m issye, dla interes- 
sow fatniliynych.

Z d a w n e y  służby- Z  dawnego pułku 
K rak u sów , Podporucznik Baranowski F i ­
lip.

Dnia  12 Lipca.
Odieżdzaiąc na czas nieiaki do Peterz- 

burga, poruczaiu w niebytnośei m oiey 
kommendę w o ysk a  Polskiego i ster W y ­
działu woienncgo w  Królestw ie Polskiem 
Jenerałowi piechoty Z a jączk o w i;  co zaś d c  
w o y sk  Rossyyskich znayduiących się w  
rem ie  K rólestw ie , te zostawać, będą pod 
rozkazam i moiego Szefa S2taou Głównego 
Jenerała Majora Kuruiy , któremu oraz p o ­
lecam Instrukcyą w o ysk a  1'o L k ie g o ,  i 
w s z y s t a o , co się tycze  porządku służby 
fronton ey.

O czem Hwiadomiaiąc w o y s k a , pole­
cam ściśle dopełnienie ninieyszego roz­
kazu.

Jenerał M ajor Kuruta znosić się w i ­
nien w  szczegółach służby z Jenerałem pie­
choty Zaiączkiem.

) . * (
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n ic ,  albo wiele m owie n a le ża ło ) t y r a ł a ,2* Peter iburga d  <4 Czerw ca d. k.

Unia 10 t. m .,  W  Xiężna Anna Paw ło- 
wna z N. Rrolewicem małżonkiem twoim 
opuścili tuteyszą stolicę o to zrana. PrzeJ 
w yiazd em  udali się do Kazańskiego kościo­
ła dla złożenia modłów , prosząc o szczę­
śliwa podróż. Cesarz przeprow adzał Nay- 
iasnieyszą parę do stacyi Kipieni, a Cesa 
rzowa M arya z W. Xiążęcieirt Michałem , 
Wielka Xiężną Marylą i iey m ałżonkiem , 
do stacyi K a sk o w o .—  ( Unia i i  o jc ie y  z 
południa W. Xięina z małżonkiem swym  
przybyła doJam burgaj a dnia i6go 03ciey 
a południa do R y g i ,  i przez dzień nastę­
pny pobytem sw ym  miasto to zaszczycili.J

W . X ią ie  M ikolay, d .27go z. m. p r z y ­
był  do H om la, miasteczka Hr. Rumianco- 
w a ,  a d ,  28go o 8mey wieczorem stanął 
w C ie rn ih a w ie ,  i wysiadł w domu Radcy 
ta\ nego M iłoradpwicza. Następnego rana 
ogladał W .X . w oysko  tam stoiące, potem 
słuchał mszy, po którey p r z y y m o w a ł  urzę­
dników cyw iln ych  j zw iedził  szkołę rze­
mieślniczą, więzienia, zakłady dobroczyn­
ne,'oraz dom w ychow ania  ubogiey szlachty. 
Po obiedzie w yiech a ł Xiążę do Kijowa.

Dziedziczący maiątck zmarłego Jene­
rała Feldmarszałka Xiążęcia S o łty k o w a ,  
rozdać kazali 15,000 rubli dla woyska, któ­
re by ło  na iego pogrzebie. W iększa część 
tego daru dostała się Siemionowskiemu puł­
kow i g w a r d y i , w  którym Xiążę woyskOwy 
sw óy  z a cz yn a ł  z a w ó d ,  i zostawał aż do 
stopnia Marszałka.

Dziennik Ruski Inwalid pod d. jg
C zerw ca  aawiera następuiący artykuł; _
”  G aze fa  Angielska G on iec ,  donosząc o 
zawartych w^Algierze i Tunis traktatach 
przoz Lorda E s m o u th , ( o  których albo

co ten Admirał u czy n ił ,  uczynił dobray, 
ale niedosyć. Jedyny, skuteczny środek^fo 
położenia końca rozboiom tych fia-rbaryty- 
czyk o w  iest spalić wszystkie ich ..okręty' i 
nie dozw alać ich banderze pokazy wsó się 
na morzu środziemnem. Rtoryż inny na­
ród potrafiłby lepiey dopiąć tego celu , j e ­
żeli nie ten , który naypierw szy  zniósł o- 
brzydły  handel lu d źm i? ,,  Inne Angielskie 
pismo tak m ó w i:  —  ”  Lord Exmouth nie 
dopiął praw dziw ego  celu., i zan adto  dro­
go dozw olił  się Królowi Neapolitańskiemu 
okup ić , bo podług zawartego traktatu przez 
Chrześcijańskiego Admirała musi Król 
Chrześciianski za każdego porwanego mu 
Chrześciiańskiego poddanego zapłacić Bar- 
b aryyczykom  Iooo p ia s iro w , i co ro* 
czm e , oprocz zw ykły  ch podarunków , 24, 
000 plastrów haraczu płacić. ( Z  tego peł­
nego ludzkości traktatu, pokazui* s ię ta k -  
i e , iż Uey Tunetański nazwany iest J. 
Rrólew iczowską Mością. ) G dy przeko- 
nanemi zupełnie iesteśmy , i e  Lord t x -  
mouth mimo naylepszey chęci i zapalo­
nych luntow nie mógł korzystnieysżych u- 
zyskać w a r u n k ó w , n ie ih a y że  nam także 
wolno będzie wątpić o rzetelności d otych ­
czasow ych  doniesień o potędze morskiey i 
ludow cy  Barb aryyczykow  C2yli rotboyni-  
kow  m orskich, i p rzyp u ści,  iż mieć mu­
szą priyn aym n iey  z 300 liniiowych okrę­
tów  złożoną flotę. Jeżeli nam na to od­
powiedzą , iż niedawno Amerykański Rom- 
modor Dekatur inaczey przeciw nim po­
stąpił , a g dyb y  tak wielką mieli potęgę, 
iak się w y ż e y  p o w ied zia ło ,  niebyłby nic 
wskurat, tedy nie pozostaie nam ialr 1) 
w ierzyć  że Rom modor Dekatur dla tego 
w ięcey  d o k a z a ł ,  iż nie groził iak Lord



iCjctmufb , gte aktualnie strzela*. > zre) 
ayfytyifAŁtjpfeby aa pjzJjtfiztośó , eżeli Cnrze- 
s c iw is r y  niowplnicy ma;j bydź z rąk roz- 
boynikow  morskich w y r w a n e m i, p o w ie ­
zione to zlecenie było Atnerykańskiemu 
Rom modorowi. ,,

Ż  Puznunia d. ? Lipca,

Dzifcń-4ty, Oi. b. 2 rozporządzenia Nay- 
daskawszego Monarchy w pańitwach lego 
pośw iecony żałobie za pole :lv eh w osta- 
tnicy w oym e woiownifców, obchodzony był 

suteTszem miesrte z poważna religiyuą u- 
rociystościa. W kosciułach w s zy stk ich  wy- . 
*ua.i odpraw iło  *ię .tego dnia żałobne na­
bożeństwo. -Między innemi, w nara fi aln m 
kościele 5, S tanisław a, W. JX. Przy łuski, 
Kanonik Katedralny miał mszą żałobną w 
przytom ności JO Aiecia  Namiestnika K ró ­
lewskiego, wszystkich W ładz i licznie zgro­
madzonego ludu,

Z  Londynu d. 5 Lipca.
Kięstwo Koburgscy dali wielki obiad 

Ha \ ię c ia  W ellingtona, ale dU  w ażn ych  
zatrudnień z gabinetowemi Ministrami, nie 
m ógł się na nim zn ayd ow ać , i musiał te­
go d nia ieść obiad u Lorda Castleieagh. 
Sztab iego zn aydow ał się iednak na tym 
obiedzie. Po ofciedzie z ło ż y ł  on X»ężoie i 
Xciu Roburgskiemu swoie uszauowanie. 
X i e  ten chorować ma na zatkanie w ą t r o ­

by 1 w yg ląd a  te za z bladszy* starszy i chud- 
s z y ,  a w łosy  iego zsieiriały.

Lord Exmouth zaw iesiw szy swoi s ban­
derę na okręcie Queen - Charlotte o n o  
dz>atjc'i w Spithead, p ow rócił  d 2 do L on ­
dynu i tego ieszcze dnia m C ł  długie nara­
dzenie z Admiraiicyą. O p rócz  tego okrętu 
dodanych iest do iego eskadry kilka innych 
Mniiowych Okrętów, i w  wielu portach u-

zbraiaią do n'ev fregaty i jomnieys^e wa- 
ienne okręty. Adm. Peurose dow odzić  pod 
nim oędzie na okręcie Albion o 74 dzia­
łach. Do 20 b. m. ma ta w y p r a w a  bydź 
gotową do w yyśc ią  pod żagle W sz ys tk ie  
okręty oiorą n a d z w y c z a y  wiele atnmuni- 
c v i , k u l ,  bom b, m o ź d z ie rz y ,  etc. Race 
Koi^gieWskie będą także w tey w y p r a w ie  
u ż y te ,  których skutków doznaią i Barba- 
ryyczyk o w ię .  Jak tylko  rozeszła się w ' t -  
domość o tey w y p r a w ie ,  w ielu officerów 
różnych stopni zg.asza się do służby do 
Lorda Exmouth W y s p y  Jońskie, Ad s tta 
i wiele mieysc nad ścodziemnem m o ­
rzem , maią także bydź zmocnione i o- 
krętami zasłenione. D o  tych woiepnycb 
doniesień miesi* s<ę w ie ś ć ,  iż w Indyi 
p rzyyd zie  znowu do w o y n r  2 Papaular.i , 
poniew aż dotad ostatniego traktaiu nie za­
tw ierd zili ,  i naczelnicy M aratów  natua- 
w iaią  icn do odporu Z  północną A m ery­
ką zachodzić także maią nieporozumienia, 
i z pow odu tych wieści spadły od kuky  
dni znacznie papiery rz ą d o w e ,  do czego 
przyczyn ić  się także mogło bankructwo 
kilku znacznych bankierów.

Parlament został do 24 Sierpnia od­
roczony. U w a ż a ią ,  iż  podczas zakoń czo­
nych teraz posiedzeń członki n iższey  . ib y  
zn ayd ow ały  się biorąc dzień za  dzień po y  
godzin zgrom adzon e, a zatem codziennie 
pracow ały  dw ie  godziny więcey niżeli pod­
czas przeszłych posiedzeń. D w a razy  prze­
w a ż y ł a  strona o p o z y c y y n a  stronę mini- 
strow ską, a w w y ż s z e y  izbie o mało r a s  
nie przew ażyła . C ałe  z w y c ię z tw o  Mini­
strów na tetn zawisło, i i  nic dopuścili cząst- 
k ow ey odmiany w ministerium.

Gazeta Goniec p rzy w o d z i  leszcze na- 
jtępuię e okoliczności, o zamachu 1
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dzenia na pow ietrze  mieszkanU, X cia  W cl-  p raw ił  przeciw mme do Egiptu L oraa  N"eV
Jingtena w  P ary żu :  Służący postrzegł w y ­
chodzący  d ym  z piw n icy  Xcia W ill .ngton a 
i  ostrzegł zaraz wszystkich dom owników, 
P a r o b e k ,  który daw niey byl w s lu żb ie  Bo- 
naparte&o, poszedł n aypierw szy  do piw n i­
c y ,  i  z m la z ł  zapaloną i prochem obsypana 
r a c ę ,  w  pobliskości którey zn a yd ow ało  się 
m nostw o ładunków  , kilkanaście funtów 
proch u  i d w ie  beczki oleiu. ( O ley  nale­
ż a ł  do gospodarza i zn ayd ow ał się w tey 
p iw n ic y ) .  Raca została zaraz zagaszon ą, 
ład unki b y ły  zw ilżone zapewne dla tego, 
ab y  przy  zapaleniu się nie bardzo trzaska­
ły .  X że W ellin gton d ow iedziaw szy  się, iż 
n iem a  n ieb ezpieczęstw a, nie wspom niał o 
tem  zdarzeniu biesiaduiącemu u niego rgro- 
dzeniu. SprawCy tego podpalenia chcieli 
zapewne ponow ić okropne sceny podczas 
u c z ty  u Xcia Schwarzenberga. W zam ie­
szaniu przy  pożarze chcieli może popełnić 

zbrodnie  i  zabóystw a. P a l ą c a  się raca 
'wrzuconą bydź m iała  przez żelazną bra­
m ę od pól Eiizeyskich do piw nicy. Straże 
zostały  zaraz z luzow ane, i zeznały , iż ktoś 
w  kobiecym  stroiu musiał bydź sprawcą 
t e g o ,  bo żaden nie wszedł tam m ężczy­
zna. P olicya  z zw y c z a y n ą  swoią baczno­
ścią  czuw a nad wyśledzeniem  g o ,  ale d o­
tąd  nic leszcze nie odkry t

Ośmdziesiąt trzech letni A dm irał Hr,
S t  Y in cen t, leży teraz bardzo chory. G d y  
K a p ita n  fiowen pow racaiąc  niedawno z 
I n d y i ,  w y sia d ł  na w yspę S. Heleny i roz­
m a w ia ł  z Bonapartem, pyta ł  go się ten pod 
kim  s łu ż y ł ,  a na o d p o w ie d ź ,  iż pod Hr. 
St. Y in cen t, rzekł Bonaparte : ”  Jest to w a ­
leczn y  W ąż, i n ayzręczm eyszy  m arynarz, 
iakiego kiedy naród Angielski posiadał.

W szakże on d ow od ził p ed  Rady^em i  w y -

sona.—  T a k !  on to uczynił.—  Z n a y d o w a l-  
żeś się W . Fan z mm w  bitwie pod pizy« 
lądkiem S* W incentego? —  Nie! —  G d y  
W Pan do Anglii pow rócisz,  o św ia d z  W Pan 
Hr. Sr. Y in c e n t ,  iż  stary Zom ierz p o zd ra ­
w ia  starego Angielskiego M arynarza.,,

G azety  tuteysze donoszą znow u o 
wielu p o ż a r a c h ,  które , iak  się d om yśla ją ,  
są dziełem podpalaczów, którzy  przez zem ­
stę do właściciela  lub do m ieszkańców c a ­
łe wsie zapalaią. W  gazecie dworskiey na­
zn aczona iest wielka nagroda , za  w y d r  - 
me po dp alaczó w  i  przebaczenie dla w s p ó l­
nika tcy zb ro d n i, ie że lity  on b y ł  donosi­
cielem ; ale dotąd nic cie r ie  w y ia w iło ,  co 
zdaie się d ow odzić,  ż« to iest sprawc. poje­
d yn czych  ludzi

Rząd w y sła ł  rozk azy ,  ażeby z a trz y m a ­
no gdzie zastaną W ę g la r z y , '  ciągnących do 
L ondynu w o zy  z węglam i. Jeden p r z y b y ł  
iuż był nad 1  hames, a drugi do St. Albans , 
p ierw szą stacyą od Londynu. U rzędnicy 
p o licy i  zapłacili im w ę g le ,  nakłonili do 
pow rotu  i dali im na drogę pieniądze

Przez surowe środki przytłum ion y 
w p raw d zie  został rokosz w niespokoyn ch 
hrabstwach Ir lan ay i ,  ale  hersztowie do­
tychczasow ych zaburzeń udali się do lasów  
i poform owali bandy rabusiów. Jedna z 
takich band, 19 dobrze u zb 'o io ryc h  ludzi 
w yn osząca , zrabow ała  dnia 26 C z erw ca  
dwóch d zierżaw có w  w hrabstwie W ^ s fo rd  
i uciekła potem do lasów Killaghamskich , 
za  krórą mieszkańcy i w o y sk o  pobiegło. 
Przyszło  pom iędzy niemi do bitwy : ieden 
żołnierz z £ 5 g °  pułku zestal raniony i 3 
łotrów s c h w y ta n o ,  reszta uciekła.

W  gospodzie Loyds dziś w  wieczór 
ogłoszona została wiadomość z  M alty pod



d 17 M aia , l e  eskadra barbaryyska za o ra ­
ła  pod Nayarina Angielski kupiecki okręt 
i w szystek  lud w y r ż n ę ła ,  a  inny Angielski 
J leden R ossyyski znalezione zostały  pod 
Mi\e w y ład o w a n e  to w a r a m i,  ale żadnego 
ludu na nich nie było. D om yśla ią  się z a ­
tem , i e  i te okręty przez rozfc oynik^w 
morskich zrabowane były .

S ą d z ą ,  iż  P. Monroe obrany zostanie 
Prezydentem  zjednoczonych Stanów puł- 
nocney Am eryki.

Z  Paryla d. 7  Lipca.
D . 3 nie wyieżdza, Król, bo cały  dzień 

p ra c o w a ł  z Ministrami. W szystkim  człon­
kom krw i Królewskiey d ał  Rról wielkie 
k rzy że  legi? honorowey. Xiążęta i Xiężne 
-Angouleme i Berry polechali d. 3 do kam * 
bouiłlet, a wczora; powrócili.  X że Angou- 
leme w yied zie  dzisieyszey nocy do Lyonu 
i Delfinatu , w  tow arzystw  ie Hr. D a m ai,  a 
X .ężua  Angouleme d. 9 do w ód  do V ich y,  
zkąd na 25 £ 1 rpnia na unieniny K ró lew ­
skie powróci.

Dziś oglądał Król gw ardyą narodową 
P a ry z k ą  ; Iegiie stały uszykowane na placu 
S M agdalenv, Król obiechał ie z p r z o d u , 
potem przeciągnęły około niego. D o zam ­
ku p ow rócił  Król przez ulice pokoiu i Ri- 
w oli.  W c z o r a y  wielu członkom gwardyi 
n arodow ey rozdano znaki erderu Królew ­
skiego

M ów ią  o zw ołaniu izb praw od aw czych, 
lecz trudno żeby to przed 1 Października 

nastąpiło
M ów ią  0 w o y n ie  , w yraża  Dziennik 

s p o ró w ; lecc po ukończeniu ostatniey świę- 
tcy  w o y n y  za p raw e  następstwo tronu, 
przed każdą rozpocząć się m.*>.cą w o yn ą  
zachodzić będzie p y ta n ie :  czyli  ieststusz- 
Dą? i od każdego prawego rządu nastą­

pi o d p d w ie d ź : ze nie i poi óy  utrzym any 
zostanie.

Znany Jen. H u m b ert, k tóry  daw niey  
pod jen. Hoche s łu ży ł ,  i do Ir lan dyi p r z y  
z e ł oce Banderskiey w y l ą d o w a ł ,  zw erbo­
w a ł  podług A m rrykań skich  doniesień około  
N ow ego Orleanu do 1000 ludzi różnych na­
r o d ó w ,  i chce z niemi p rzy łącz y ć  się do 
rokoszanów  M e x y k u , gdzie zam yśla grać 
wielką rolę.

W szystko, w y r a ż a  ieden z t u t e y z y c h  
dzienu (ów . przemiia i starzeie się ; zbro­
dnie, wstążki i rew o lu cye  w y ch o d zą  z m n 
dv. Kapelusz, który daw niey zastanaw iał­
by! dziwiony, teraz zaledw o iest od starych 
bab noszony. W ielk ie  zasady, myśli w o l ­
ności, w ieczne p raw d y  r e w o lu c y i , które 
daw niey tylę  robiły w ra żeu ia ,  raaią teraz 
szew ców  i kraw ców  za o b r o ń c ó w , i giną 
w  nikczemnych szynkow n iach  pom iędzy 
zgraią l u d z i ,  k tó r z y  w szystko  przew rócić- 
by chcieli,  a le  sami nie w iedzą czego pra­
gnąć iraią,

W  wszystkich tuteyszych biurach znay- 
duią się popiersia Królewski 1.

P. Brougham za b a w iw szy  tu dni kilka 
p o iech a ł  z tąd do S z w a y c a r y i .

Podług listów 7 T e n e r y f f y ,  oba A n­
gielskie okręty Newcastle i O ron te ,  które 
w y s z ły  zPortsmutu J 21 K »  etnia, p rzy -  
byty  dnia i Maia do portu O ro taw a. N a  
p ierw szym  z ń a y d o w a ł  się Adurirat M a l­
colm i kommissarze Rossyiski i F ran cuzki 
przeznaczeni dc mieszkania przy  Bonapar­
tem na w ysp ie  S. H eleny, na 2gim K om - 
missarz tegoż przeznaczeń.^ A u stry a c k l ,  
Baron Stiirmer z żoną i orszakitm . Oba 
odpłynęły ztamtad około A fr y k i ,  prosto 
do w v s p y  S. Heleny.

Niektóre gazety d on iosły ,  i i  M arsza­



lek Suchet przyw rócon y został do s łu żb y,  
lecz on nie w yszedł  b y ł  wcale ze służby.

Rozporządzenie Królewskie stanow i, 
iż  przy  Jeneralnych konsulach w Lew ancie  
i innych k n i a c h ,  rn a y d o w a ć  się ordą u-- 
czn iow ie  , iako wicekonsulowie. Uczniów 
takich będzie 12, a przeznaczona na ich 
utrzym anie summa, w ynosi rocznie 24,000 
tr. Uczniowie mieć powinni od 20 do 2£ 
la t ,  1 p rzyzw oity  odbyć popis.

O czekiw an ych  tu iest 700 Szw ayca-  
r ó w ,  którzy  stanowić będą zakład pułku 
Szw aycarskiego  g w a rd y i  Rrólewskiey.

Mówi; , i ż u r w o iz o n y  zostanie pułk 
piechoty, który nosić będzie nazwisko Xie- 
żn y  K a ro lin y ,  i składać, się mi z 3 ooo lu- 
d 'i, których departamenta, tak «aL do g w a r­
dyi Rrólewskiey dostarczą.

Popis w oyska  Pruskiego pod d ow ód z­
twem Jen. P iich w V oid z tey strony Mo­
zy , dla deszczu odłożony został do tego 
tygodnia.

Xże Kadoru (Cham pagny) miał u kró­
la p ryw atn ą  audyencyą.

W  Cambrai zaszły  między mieszkań­
cami i osadą Angielską tak w ielkie k łó ­
tnie, iż Xże Wellington zmuszony został 
d. 20 C zerw ca  kazać tamteyszą gw ard yą  
rozbroić. W7 czasie inebymości Xcia W e l­
lingtona , który po lak  długich i wielkich 
trudach chce użyć wód w Cheltenham , i 
dopiero d. 1 Sierpnia do Pary ża p o w r o c i , 
ma Jen. Murray naczelne dow odztw o.

Urzędnik morski w  O riercie  doniosł 
n ayw yiszem u  urzędnikowi mr rskiemu u- 
rzędow m e , id około w ysp  Fermudzkich na 
morzu Atlantyckim pokazuią się rczb oy-  
nicy morscv. Niektóre z tych st. kow uz- 
broione sa i dow odzone przez Francuzów; 

.maią aa sobie M urzyn ów  1 Hiszpanów-

Z aczen aią  sw oy  połow  pod Hiszpańską, 
a kończą go pod trzech k o lo ro w ą, a czasa­
mi Hżywaią bander Chrystofa  i Petiona.

W  Greuoblu aresztow ano teraz . ie-, 
szcze niejakiego Pali»sat , który należał dc* 
d aw n ieyszych  zaburzeń.

W  Nant biegała gwardya narodow e z bro­
nią po ulicach i ryn k ach , i czyn iła  zdroż- 
no ci co iey zabron'onem zostało.

Zdaie s ię ,  iż w ie lu ,  którzy uchodzili 
za wiern) ch slroniuknw Bonag^rtego , bę­
dą i okażą 'iię na przyszłość w ierceiri  słu­
gami domu Burboncw. Jómianę tę w ym a- 
wiaią okoliczności iako nienaraszai.-cą ho­
noru. Dzieie w ystaw ia ją  d o .y ć  p r zy k ła ­
dów  takiego postępowania , nie z pohtykii  
ale z miłości do o y c y z n y -

G d y  na posiedzeniu sadu kryminalne­
go d. 3, b. m. ukończyło  się słuchanie św iat­
ków  w  sprawie tak zw an ych  23 p«<ryo- 
tow , w y ło ż ; ł Zastępca jeueralnego pro­
kuratora , P. Vencituvrc, w dwóch godzin- 
nry m owie w yw u d  cafey tey sp raw y 1 u- 
Czynił sw oy w niosek, po którey słuchaae 
były obrony g łó w n ych  winow a) cow Pleig* 
n ie ,  Tolleron i Carboneau, pierwszych 
przez o b ro ń c o w , a ostatniego osobiście. 
Gdy obrońca P k igo ier  prosił o ż y c ie  dla 
sw o:ego Klienta i wspomniał o wygt.an»u 
z kraiu , tak szpetnie się tłum aczył że ma 
Prezes mowę przerwać m usiał,  a Pleignier 
twarz soi ie z wstj du zasłonił. Z e  w s z y ­
stkich dotąd w yzn ań  okazuie się, Iż spi­
sek nie był żadnemi w yższem i rękami kie­
row an y , ale był iedynie szaloncm planem 
rozpaczy  lub głodu. —  Na posiedzeniu d. 5 
po trzech godzinney mowie podał Prezes 
sędziom pytania do rozwiązania względem

*8 o b w in o n ycb .
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Senat rządzący Wolnego, Niepodległe* 
ściśle Neutralaegc Miasta Krakowa i 

iego O kręgu.—  Przystępuiąc do zaprow a-
i łtni» notf/ego rzeczy porządku, wedle 
lichw a* i Postanowień W ysok*ey Komijiii- 
syi oT g an izacyin ey  od trzech N a^ iasniey-  
szych proteguiacych Kray ten D w oró w  po* 
ł lao ow io n e y  z d e c y d o w a n y c h ,  oznaymuie:
i i  w dniu trzycuiest-m  pierwszym Miesią­
ca  Lipca dutyrhczasow e 'Władzie byłego 
Xięstwa «* arszawsK ieao , sako to : P rezy­
denta Municypalności Miasta- K r a k o w a ,  
Podprefektów Pow iatów  Krakowskiego * 
F . zeszow ickiego , B u rm istrzów , Intenden­
tów  P o l ic y i ,  tudzież W oyt.ow od cyłego 
Rządu postanówioBy-c-h i m ianow anych 
lozwiąz-anerai zpitaią. Z  dniem z a ś .p ir r  
w szyn Si erpnifl roku bieżącego n o w o tr  la­
dze, if.Uc to W ó y c iG m m  >1 iewskirh i W iey* 
skich, lako m icyscow e W ladze Admini tra- 
cyino - Policyino  - Sądow nicze , Uraed P o ­
średniczy t-olicyiny w  Mieście ktrakowie, 
tudzie i  W y d z ia ły  S p ra w  W ew n ętrznych, 
D ochodów  Publicznych „i Policyi w  Sena­
c ie ,  iak c  W ład ze  bezpośrednio nad pier- 
w izemi czuw aiare czynności su oir ro2po- 
c iyn a ią  w eJle  praw ideł, irstrukcyi i prze­
p isó w , takie O rgnpizscyą Senatu i innemi 
postanowieniami drukiem do wiadom ości 
publtci oey f odanem ozcaym ione zostaią. 
C d  rzeczonego w ięc  dnia pierwszego hier. 
p u ia .  itaidy M ieszkaniec W olnego Miasta 
Kraków a i iego Okręgu do tego now ego p o ­
rządku rzeczy w  działaniach i  żądaniach

swoich hi a się stosowaó * W ładzom dopie­
ro w ym ienionym  podlegać i t*o nich usta­
wać się w  potrzebach s w o ic h , powinien 
bedzie. —  W K rakow ie  dnia 17 Lipca 1816.

Ę f  d zięk i, P. ó.|
M it ' oszew ski, S. %  S.

I fo lf f ,  Ś tk f .D .

Z  iPr-ocimowtc d. 8 Lipca,
VP dniu dzisieyszym  zszedł z tego św ia­

ta W . Kaietan W je lo g ło w sk i, w . i  Św idni­
ka w G a lic y i  dziedzic, w  domu Brata swego 
W . Andrzeia W ieJogłowskiego, dziedzica 
dóbr G rurzow a z przyległościami w  Parafii 

W ro c im o w sk ie y ,  Powiecie M iech ow skim , 
Departamencie Krukowskim leźąeych. — 

Z y l  tylke lat 35 Z b y t  w czesny zgon tego 
szacow nego M ęża ,  pogrążył w głębokim 
ż a lu ,  nayukochańszą małżonkę Atat.andrę 
z P u s z e tó w ,  z trzema małoletniemi córka­
m i ,  p rzyw iązan e Rodzeństwu i szczerych 
sobie przyiacjoł —  U przeymemi od natury 
obdarzony p rzym io tam i,  pełen moralności 
i na] tkliwszyi ł. uczuciów dobry Małżonek, 
kochany od rodz». irtwa , miły przyjacio­
łom, przyiem ny w tow arzystw ie ,  miłosier­
ny dla sw ych W ło ś c ian *  opatrzony SS. 
Sakram entam i, um arł i poniosł do grobu



y  m
żal powszechny w s z y s t k i e j  —  Ci*lo  iego Król Pruski mianował D oktora  praw a
po odpraw icny^i rei giynym., przez, i ic in e  
zgromadzone Duchowieństwo obrzędzie , 
doi? 9 b.Qi w grobie > a d d z u d ó w  swoich , 
przy  kościele f-srafialaym W rocim ow  jkim 
znacznie uposarzonym  roku 1430 prze? 
tam ua Wielogłowsfcich będącą, ,)a r* czas 
dziedzicami tey y/ji W1 roctmowice Oby 
pamięć piękaycti ięgo przym iotów między 
iy ią c c o ń  03 ziemi stodką i trwałą była  

A Frankfnrtu <i. 10 Lipca.
U m o w a i* zględem w y m ia n y  kraiow  

.między .Prussami i wFęlkiem Xięstwem 
Hesko - D.armłtadtśkiens podpisana tu d 7 
b, jm. została, i w k r ó tc e  j>astąps obu­
stronne obięcic. Dziś obeymuir w posia­
dłość na rzecz W .X cia  Hetko - D arm .tadt- 
skiego zayny R a d c a ,  Baron M u n c h , X(ę- 
jtw o Isenburskie. Obięcie Mogun ;yi na 
rzecz tego,' W . Xcia przez Barona C ty -  
nam oznaczone iejt na r i  b . n

P. H a a lp in , po**t Kró-ia Pruskiegc 
jsrąy seym .c l ig i ,  w yiech a ,  d. & do Kas­
s e l ,  gdzie iego familiia dotąd b a w i j  odd* 
Elektorowi list o d w o ła w c z y ,  a na począt­
ku Sierpnia po wre ci tu, w  którym  czasie 
zacząć się <naią nie .„w od nie  przedugodoe 
naradzenia seymu ligi Nretnieckiey.

O i  brzegów M enu <i. 9 Lipca,
K rólew icz Pruski August p rzyb ył  d. 

6 do K o lo n ii ,  a uazaiutrz poiecnał do 
Julich.

W  Norepiberdze zgromadzeniu K a­
tolików tego miasta i okolic o J d jQy  zo ­
stał na służbę dożą, kc.ic.ot Panny Ma- 
ryi.

W Bambergu zoayduie się leszcze la ­
zaret R b s s y y s k i , z którego w yw iez ion o  d. 
d b. m. 42 mnicy c h o r y c h , a  pozostało się 
ta ciężko chorych.

i XięgarzaJ B it n g a n n c f  jtaeraln ym  kon- 
łletr. iw oiip  w Lipsku. Mpwią , l i  to  

miasto m i e ć  :akże u ę d z i , konsula Ang.el* 
łkieąor

Osaua w. hłagupcyi składała się t e  
początku b. m z 5000 Prussakow i  5000 
A usiryakow

JR/ól PrusU  zatw ierdził  zniesione 
przez Króla Szwedzkiego Gustawa IV. 
poddastwo w  byłejr S zw ed zkiey  , a t<r«z 
P* os ki ey  -Pomeranii.

Dnia 82 i 23 Lipca 1816 
Cmi gkoi rannego gattęts u  Targu 10 

Mrstmti sprzedawanych.
1. *. 3- *•

K o r z e c  Z l . g r .  Z i . g r .  Z i . g r .  Z ł .  t +
Pszenicy 28 —  ab —  24 —  22 15

' 2 / ta  2i —  20 — ig  15 17 - 1-
r-Jęczm ien ia  2 1 2 0  —  18 —  *» 13 
<— O w sa id - r  15 15 1 g - *  —  A*
—  /agisił 50 —  48 —  46  —  4 » "
—  Grochu 2 4 —7 23 —  21 15 *o —
—  Rkepaka — —  —  —  —  -  ■ — — -

N iie y  podpisany Notaryusz r ie  piógb- 
szy  przeciw N a jw y ższem u  Statutom 1 O r­
ganicznemu U staw y Koa3tv«.ucyiney Kró« 

Tostwa-Fblskitgo d. d, W arszaw a 19 Listęfc- 
pada ( 1 Grudnia ) 1815 r., 1 A rtyku łow i 17 
i ło d e 5 u Cyw ilnego, śndae proponów anegp 
sobie upoważnienia i rSo'aiidacyi na urząd 
Notaryusza w  Wolnem Mieście K ra*ow ip  
i  iego Okręgu, zaprzestał' -m w ciem  r J pnia 
odpisn mego ba obce w rzw a m e ; to iest,  
od s ą  Czerw ca r. t a k ty k o w a ć:  tp  '**2 
Archiwistą przy Setacte .tegoż Wolo^S® 
tw; s ia ,  na którego mnie hoćhinkćyą dziś 
m yln ie  wręczono, ins'y tegoż samego ia i i i -  
n.a 1 nazwiska co ia ,  zosta ';  przeto d i*  
zaoobieżeaia op*cznvm stati wieściom v U- 
wiadomiaOi oimeyśzi «Ł iż oicp_zestałena 
i nieprzestaię urzędować i«ko Not'rytir* 
W ojew ód ztw a  Krakowskiego. W llr***#*- 
W ied, 19 Lipca I8tb. „ m u

M a r k ttw u z .  tv- f r . a .



r> O  j f l M E *  r  E  ^  : A.
Płszrp fryDunału Cyw ilnego ptcrwszey Instancyi Woieupodatw i  Arakt Jłjkiegig^ 

V « e ^  o .( t j  kążd^rob rom bu* ,rn.do>n > c z y n i , i i  w yrokiem  segoż T ry  <*uij<i/u mię« 
J t y  £iędzem Hrabi* Ludwikiem  tJyitrzanowskim, P o w o d e m , a Józefem -Frzdfnjrsffim, 
K otaryuszem  f o w ia iu  Miecho y s k ie g p , pozw anym  w  oprawie o eśta b u lacy a  .katsCyr .wr 
kw ocie ,;«oo zł. z dóbr Niegosławice w  Pow iecie- SzkalbmiersKiuj Ocic Kral i.wskim ,  
fe^ący^h P o g o d a  du-sdticzeych za pozw rn yln  zupisaney dniu to Lip ca  r. i 8 |(̂  ocipi© 
*ap<cdlKro, udzielona iesł \» olnośc pVzedsię wzięcia Wezw.bń celem uwiadomienia o rotiąCajr 
flastapić e x tsb u la c y j , niażtfy m ęc roaiąjy lakowe f reitnsye do UJr. Jóżefa Przem y saiegw 
N oiaryutz* Powiatu wjiecjiowsk.ego' z jprzytc-.yny posiadanego Urzędu N otaryuszn , *u?. 

| ię  w przeciągu ićzecb lnie i jc y  zgłoś.1 ć , gdy* >c płyniońym  tym  tei minie ectabilla- 
<y t kajipyi takow ey nastąpi. W  K rakow ie  d 19 Lipca 1&16 r.

A n ton i S ic t o w i c t , rizrorr.
Komornik Po-»iaju MelecKLego w  Dep Radomskim podaie do  publiczney w ladp? 

m ości,  iż na zaspbkóiej e procentu pięciu1 JlmegO od summy kapitalney 1250 sztukdu* 
k a to w .  W.Jror Jozefie z Romanbwskicń Sławęckiey aałeżęeyeh , l ie y ta c y p  za irtych  pro- 
d u k t ó w r u  pnii w e  wa.ach' Mierońicaęh j  Pustey W oli  w powiecie i Departamencie rze* 

/•-zpaym leżących dy ” *-**)' Ś-P- Bogumiła Grabowskiego należących , dnia 25 miesiąca 
Lipca roku bieżącego i j t o  w e D w orze  wsi Mieroon o  gudzjnie j io iry  z r j u a  oduywatS- 
jfif  b ę d z ie . . -  W^Kieicaeh d» 27 C zerw ca  1816 t.

n: f a r z e b iń s k i . K. P K.
Notariusz Rowiątu Szydłow skiego  podaie do pifblir^peu w ia d o p io ś c i , *iż siosc «r- 

Jde do zlecenia W yrpkiego.T ryiua^ iu  C y w . Iwszpy instaiteyi Dep. Krakowskiego do Nr, 
1991, r. b. wyszłe,go „ e  pW 1 z e 1 wsi Glinki w  pow iecie  S z y d ło w s k im  Dep. Rraitowskińn 

/śełącey o v  iniu iptytn Men Sierpnia roku 1816 i w  następhyćjh yd godziny ę tc y  r a c o ,  
..odbywa-ł się bt dz,:e'IicyU cya .• tnydł. -[IfChoioussći, i ik o  *0, sreber , sukien, fiąteł, bi«- 
Jiąny , p o ś c ie l i , p o w c z o w ,  k o o i , 1>ydła, miedzi-, cyn y  ; ż e l a z a ,  j a ć z y n i o w  i szprzą?- 
to w  gospodarskich, p o niegdyś W .  X Szczepanie Rupuuwclcim. Kanoniku K a t e d r - jy n -  
J&rakowskim pozostałych: Dan w S zyd łow ie  <f 17 Lipća ig ió  r

M . ko tn a M w sti K  S!
Z a r  t j z k . ł r  pod Nrent 325 na agim piętrze na S ztw skiey  ulicy ła n  R o za t  p r t '  I- 

t«iewzi_jł p r zy y m o w a ć  Co dom- swego hu m ieszkan ie , *loł i wszelkie w y g o d y  mto- 
'dz ie ż  uczącą się w  Liceum Krakowskim, Będzie sam u * a ; początki ję z y k a  / r a n .  
Cyskiego, H ir ta -y ą , Geograf!? Do korreprtycyi  w  rankach szko ln ych , będzie ujrzy* 

.m y w a ł  N auczyciela  dom owego p r z e i  VI7. Rektor GimUazyi lu'ecouego. O cze.n ł a .  
gfcawą PutlicŁCJŚć iiwiadomi*.

W s k u te k  L lch w ały  Rady familU *vSadzie Pokoiu P ow iatu  i Miasta L i a k o w a  w  
dniu 4 Mai a r.b. n d p rajy io iiey , przez *Tysoki T rybun ał C y w .  V. Instafaat i Deptu Kr*« 
kow skiego pod dniem 8 C zerw ce r .  b. rfo Nru 11*9  zatwierdzoney kamienice dwie W 
K ra k o w ie  pr*y ulicy Sław kow skiey  p od  N>amJ 450 i 451 sytuowane, niegdyś oyciecha  
łTlorkoWskiego dziedziczne, a-teraz do sukceksarow te g o ż 'to  iest UUr. Józefa 1 5 orkow- 
skiego Kaietana Florkowakiego syn ów  i ł  iauciszka P a rw i  w n u k a , którego opiekuna­
m i są UUr. Jap Nep. G-elg i Józe f̂ Deryoh tu w I r a k ó w i e  m ieszkaśący , n a leżące ,  
p r i e r " p u b l i k ą  l ic y ta c y a  na funozn. -nc e R eżo lucyi  W ysukiegó T ryb un ału  I. instaRCyi 
M .a . i i  Wolnego nippudiegłego K rakow a d. 25 zerw ca  jg ió  r. do Nr. 205 z a p a d łe y , 

#prz«d„ne zo stia s .  L ic y ra c y a  przygotow aw cza c z y l i  przedst m ów cza  nastąpi w Jniu 
,ł2 Sierpnia r. b- iS*6 w kancellarjd podpisanego przy ulicy S. Jana pod Nru 466 fbędą- 
C e y , a pierwsze w y  wołanie od summy szaćunkowey 8*32 złp. gr. «S w  gruhey .rebrnejr 
k ourant monecie przez w sztuce biegłych przysięgłych ustanowioney rozpuczaie s ię .—  
W aru n k i L c y t a c y i ,  A k ty  urzędowe detaxaęy» ■aoina w  kancelaryi podptsanegc k c i -
Ugo czasu odczytać, P a n  w IŁrakcwiB d. 1 L ip ca  igid.

O le a n it , N qioryu*i U &



JDoia <1 Sierpnia r. b. o godzinie ęiey  przed p^u^nirm  , i£ sztuk srebra różn eg o , i
i l K  iwntef-szey wartości ruchom ości,  tu w K rakow ie przy nlicy Gpłębiey pod L. *82,
way wjęcey daiącemu za  go«.ową srebrna C o u rad t m on etę , sprzedane. zostań^.— K ażd y  
takowe, efekte Iicyto« i ć  chcący , w  dniu t mieyscu w z w y ż  w.pcm ńioneiB ś i a v i i  s i f  
zechce, , C o  się ty c z e  Srebra, te u podpisanego w dniu 3 ,  4 i 5 S.erpjiia pod i  i i  f  i  wj  - 
rf. w ayu  numerem, przeyzrzeć  sobie m o ż n a .—  D an w K r a k o w i e  dnia ,0 ^ ipca  1̂ 516.

jfart Hai.ty Kuw chki f i.  7 '. L'. P. I. U . K.
Senat R ząd zący  W >inego, N iepodległego i ściśle Neutralnego l . ia s ta  B rak o w a  i

iego Okręgu. Ponaie do w iadom ości:  i£ w dniu 24 b. m. o godzinie i d e y  z  t a r a  w
B ie r z e  Inspektora przych odów  rozpocznie się publiczna licytącya  dzierżaw) w ierzn ey  
(-Łrbpacht) dwóch fo lw arków  w dobrach N arodow ych Rakou ice z gruntów Pw-i.rskich 
uform ow anych. W arunki takow ey d zierżaw y ,w czasie ,  A ktu  l ic y ta c/ i  ogłoszone będą 
i p rócz  tego wcześniey nawet w  B ióize  Prześwietney Koiumissyi V'tosciańskiey w- ulmy 
Grodzfaiey pod liczuą jSO. W ladomośr o nich każdemu zcjfatzaiacenm się udzieloną 
zcManie. —  W Braków d. 13 L ip ca  tg 6 roku*

W nieprzytomności J a 1. Prezesa X . Bystrztifiowsk u
A itero szcą sln  Sekr. jfen. Sen.

W olff B  S. D .
S.«nnt Rządzący W o ln e g o ,  "Niepodległego, 1 ściśle Neutralne? o M iasta Krakow a I 

iego O k ręg u .—  G d y  po obwieszczeniu przez pinna p u b lii< n t,  w dniu 9  Kwietnia r. b. 
ogłoszonym  nie stawiło się u l e  osób , chęć pełnienia służby Zandi»iinów Kraiu W o l ­
nego Miasta Krakow a i ieg< Okręgu ma.acy c l i , ile ich utrzym ać zam ierzono, a to 2 p o­
w o d u  szczupłey płacy iak się niektórzy t łu m a czy li ,  obwieszczeniem tym oznstóząney*. 
Senat zm n ie ys sy w s zy  liczbę żądanych Zapdarrm-w do osr b trzyd zie stu ,  płace ich pód- 
w y ż s z y ć  p o sta n o w ił.— Z tego przeto pow odu obwieszcza się ninieyszym powtórnie w e ­
z w a n ie ,  ażeby ira£dy chcący wniść w rzeczoną służbę, n a yd a ley  do kOi ca-bieżącego 
miesiąca Lipna zgłosił się tu w Krakow ie do ydziału Poiicyi w S e n a tie fcę d ace ę o , i 
dorrrody k w a lif ik a c ji  sw oiey  okazał. —  W arunk do zostania. żandarm-ern są : md Po­
winien bydź dobrych obyczpiów 1 nigdy o żaden występek PotV?v iny nie notow any ni. 
ir e  Umieć czytać i pisat po polsku. 3cie Mieć swego własnego kcnia : ubiór w kolo­
rach 1 kroiu przez W y d z ia ł  Policyi Oznaczyć ,się matący. —  Zapełnienie o b ow iązk ów  
iak ie  mu zortaną w s k a za n y m i, dostanie ze Skarbu rocznie w co miesięcznych ra la .h  
decursive. a Żandarm  w mieście Krakowie służbę czyn iący  Złotych  Polskich S ześis tt  
d ziew ięćd ziesiąt , tudzież staucyą z opalem i św iatłem , iak oteż »taynią dla konia w ko­
szarach b )  Ż andarm  w  Gminie W ieyskiey  służący Z ło ty rh  p o lsk u h  Sześćset, tudzież 
mieszkanie i s 'ayn ią  dla konia od W ć y t a  Gminy bezpłatnie dostarczone. O prócz tego 
będą mieli iak pierwsi tak drudzy Akcydens zE xekutn egc  i kar Policy inych, w e dlr  prze­
p isó w  iakie w  tey mierze od Senatu poslanowionem i będą- i ł ł i ż e y  oznaczona płaca  
obeymuie iu i  koszt furażu i utrzymanie własnego konia, które Z an aarm  każdy sam 
sol i« opatryw ać i kupow rć obow iązanym  będzie. —  D ziało  się na Poriedzeciu Senatu 
dnia 12 Lipca i8>6 rpku.

w  nieby mości J W. P rezesa , X  B  >strzonovt'sił. 
M  eroszew tkf, S.

W olff, B. S. b
N iie y  Podpisany TtaląC przekazan ych  K redyiorów  podług Dekretu w y p a d łe g o  a 

T*vbunału  pierw*zey Jnstancyi Departamentu K rakow skieg-  , pod dniem 15 Grudnia 
i 8 '5  Boku do opłacenia Kapitałów i Procentowe etnnyih  Massie d c  niegdy J W  Józefie 
Hrabi Ossolińskim uwiadamia przeto tychże iak© to: V W  Bonifacego Ossolińskiego, 
Romualda Streckiego, czyli  Steckiego , Jana Cęciewicza, Augustyna Popiela , Paniela Ku« 
rzelińskiego, Barbarę C h crk o w sk ą ,  Maryannę K rzc iw sk ą ,  Konw ent Dominikanów 
Sandomierskich, kościoł parafia ln y  w K lim o n to w ie , Bractwo R óżańca w  Uyściu, aby 
sami lub przez umocowanych zgłosił- się, z Dow odami dokładnemi. a to  przed dniem 
24 C z erw ca  1317 Roku, do wsi C h y b ic p o ło ż o n e y fw  Pow iecie Opatowskimi W oiew od z-  
tw ie  Sandomirskim , g dyż  po u p łyrion ym  T erm in ie ,  sami sobin Kredytorow ie w ina 
przypiszą  ie; cli Jm procenta opłacone nie będą. Dan W  Krakowie dnia <4 C z e rw c *  

1816 Roku.
Wicenty Darnin R irw icH .
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